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TADEUSZ PIEKLO 

Studium malowania 
obrazu 
pamIęci TADEUSZA MAKOWSKIEGO 

SZKIC 

Z linii wiedziony pobłysk wnętna. 

Rośnięcie w zamysl. Gląb i cienie. 
Moment patrzenia. Chwila pierwsza 
jak drgnienie rzęs. l jui - zmęczenie . 

NAPINANIE PLOTNA 

Oto jut p6łtno. Pierwszy olej , 
Wskrzest.enie oczu lnu 'Z letargu 
Szukanie świaUa w mglistym kole. 
Słońce 1 cień się z AObą wathlt. 

KOMPOZYCJA 

Forma się struktur gęstwą spiętrza. 

Ziem nar~. sepU nasępienie 

Materii bunt pod drgnieniem pędzla. 

lItnieoie .. walce z Nieistnieniem. 

POKAZ 

Ddało na przekór chęc.iom, woli, 
le cz w zgodzie Idealnej JE prawdą. 

Klej, nóź i szmaty. Farby, Boldć. 

Czas i niepamięć. - Całość sprawdzą. 

W niechciałkowskim lesie 

Kto daJe więceJ niż bierz e 

Tak, to słowo pbaUśrDy zawSle z 
wielkiej litery. 

A współczesny nam krytyk·) 
dwierdu.1 pr:ted paru laty z nutą 
goryczy I :Łalu (a mote i odrobiną 
dumy) w Ilosie: ,,Lubimy przeży­
wać historię romantyanie, c6rnie 
I chmurnie, ~ huzarią I wleszC%aml, 
:z: najwytszym napięciem ucl.ucio· 
wym, nie unikajlIc akt6w bohater­
skich, ale I szaty rozdzierajlIC J du· 
n.aml tarlajllc". Całe pokolenia 
Polak6w pr:teżywaly właśnie tak 
minione dzieje OJC%y~ny , tuk wła­
śnie przdywały swoją epokę, swo· 
je tycie. 

Czy u.uwaiyliście r6i1nieę mię­
dzy cytatem a zdaniem, w kt6rym 
pol!wolllem sobie potwierdzić slo· 
wa, na jakle się powołuję" Jest to 
r6tnlca gramatyczna. Cytat ubiera 
prawdę w CZAI terafnlej.l.Y - au-
tor niniejszego przyoblekI )ej po­
twierd;zenle w czas pneuly. 

Ale to przecie! nie tylko crama· 
tyana r6tnlca. Kaidy bardziej u­
wainy obserwator nasl!ej wsp6l­
cz.e.nokl widzi r6tnłcę trekl. r6t­
nicę mll:dzy romantyc:tnym i uczu­
ciowym patrlotYl!mem historii li 
Innym, odmiennym patriotyzmem 
dnia dzisieJszego. 

I my piszemy slowo Ojczyzna :l 

Myilę, te btat. poj~[1l pe.tr!o­
ty:tmu rue uległa :zmianie. Patno­
tą był i jest człowiek, który swoje.­
mu krajowi 1 swojemu narodOWI, 
swojej OjCl.yf.n!e, chce dać wlęCC'j 
anliell od niej blene. 

Jednakie wartoścl. które patrio­
ta oHarowuJe .wojej Oj~yfnle, 
które bardziej r:z.y mniej .wlado­
mle składa na jej oltarzu są r6tne, 
są odmiennIe wartościowane w to­
ku hlstot"yonych przemian. Ich 
ocena zale!y od tego, co na okre­
ślonym ctapie historii uwata "sIę 

Oiczyzna 
przez 

duże O 
wielkiej litery, chcemy je tak pisać, za cenne dla narodu, u potr~ebn. 
chcemy, by tak Je pisały naszli dl.le- Ojczytnle. 
ci I wnuki. Ale na czym poleg,,- 0- I tu chyba tkwię konkretne e le­
wa "Innott" współczesnego patrlo- mcnt:r wsp6lczesneio patrlotY1.mu

C tyunu? Pn:eclet nie wyrozumowa- pru:lClwKtaW!ajllc:e 10 patriotyzmow 
lIśmy tej odmiennoici, kt6rę ClU- tradycyjnemu. Tym elementem jest 
jemy Intuicyjnie 1 kt6ra przyula, odmienna od hi&torycznej trdĆ po. 
a mote lepiej powledz!eł:. l!walila jf:Cia naród. Jest to odmienność 
się na wielu l! nas bel! naszego iwill klasowa, rozszerza jlIca f,sklad" na· 
domego udziału, czy nawet wbrew rodu w 5pos6b nlepor6wnywalny z 
temu udziałowI... epokami, w kt6rych narada! nas~ 

Na temat historycznych fr6del tradycyjny patriotyzm.. WystarC%y 
naszego tradycyjnego patriotyzmu uświadomił: $Obie wickoWII struk­
motnIl by napisać Kpory tom. Ale turę spoleczności, w kt6rej . .stan 
motna td powledl!icć kr6tko: la- kmieci" tył z pakolenia na pokole­
Jtleh nu wychowała hl.torla. By- r)\e na peryferiach narodu. Wy_tar­
liłrny jej tworlm, jej tworem byl cz)' wczuć si.., w tra'ć okr.,len! .. 
charakter, klimat, temperatura na- "potp6lstwo", jakim historycy ob­
szelO patriotyzmu. darz.all w ciągu wlck6w nl;!Jł: nato-

ZAMORIX>W ANYOH i mlar­
łych w Pelkina<:h z cho­
rób lub wycieńcunla jen­
ców radzieoklch hUlerowcy 

Ale historia nigdy nie pnesta- du (w dz!deju:ym znaczeniu tego 
la wychowywać. Nie tytko nie Ul- słowa), nie podkładając byaaj· 
pnestała, ale na pewno wzmogła mniej pod tt: definicję pejoratyw-
swoją edukllcyjną działalność w nego zabarwienia. To pierwsze _ 

wet dost41rczyć w um6wiony punkt trudnych latach, kt6re przyn.lo Inny jest nnOd. ku któremu ski e­
lagru dwa pistolety I dubeltówkę. przetyĆ nanemu pokoleniu. W la· rowany jest nasl. wsp6lcze.sny 
Przy katdym takim przerzucie tach, w których kształt ł.yc:la i patrloty:mt. 

crzebaU na polu obok wielskleio 
cmentarza. W odleilej o kilka ki­
lometrów W61ce Pełkiń,kleJ, wy­
brano do tego celu Idący napnl!­
dw obozu mały la. ~any potocz· 
nie Niechclalkami. Raz po taz 
wyruszały tu wozy napełnione cia 
łaml ludzkimi, kt6re wnucano do 
pospiesznie kopanych doł6w I przy· 
sypywano piaskiem. Czynności te 
wykonywali wsp6Jtowan.yne po. 
mord"wanych pod nadzorem .Une; 
eskony. 

Ale ani pilnujllcy Ich stratnIcy, 
ani tym bardziej komenda obozu 
nie wiedziała, te polana w niech· 
clałkowsklm lelle. pru2lflaczona 
na jeniecki cmentarz, spełniała tak­
ie Innll roll:: skr~nkl kontaktOWeJ, 
przez kt6rll porozumiewano się ze 
Światem. Tędy wiatnie szły do o­
bozu 'I:sto zapisane kartki 7. wieł· 
elami o sytuacJt na frontach, in ­
formacje i wst:az6wki dla decy::łu­
illcych się na ucieczkę, słowa otu­
chy I zachęty do wytrwania. Na 
zewnlltn: przesyłano opisy sytuacJI 
obozowej, bestialstw hitlerowskich, 
Usty z nu.wlskaml zabitych I zmsr 
łrch l Clodu jeńcQw. 

Znaezenle lasku Jako punktu 
IlIttnośct było ocromne. Stal_, w 
W61ce PełkińskleJ nie dawal takich 
Slaru ucieczki. jak obóz w samych 
Pełkiniacb.. Ze wzgll:du na Jego po­
loten!e w polu. na uboczu, ZiI wsiII, 
dotarcie doń I Jakakolwiek pomoc 
..nlejscowej ludnołct były niezwykle 
utrudnione. W dodatku ochrona tu· 
taj była surowIZa I oltn:ejsZll. 

Z pomoclI wspłHbraclom pospie­
ayU jednak Inni jeńcy radzlec:<:y, 
kt6rzy zdoIali wcześniej ~')'rwał: 
się z niemiecklei niewoli. Sklada­
jlley się l nich oddział partyzancki 
dzlałaJrICJ' w okolicach Gniewe~­
ny I Grodziska wielokrotnie pod­
chocb:i! pod obóz I podcz.. ulew- .. 
nych dUl!cz6w lub zamieci śnież­
nych dokonywał przerzutów za 
druty lomów. siekier, noty i in­
nych n1e:z:będnych w ucieClee 
przedmiot6w. Kiedy' udało się Da-

węOrował do obol.u papier l pn:y- kształt świata formował t formu je Element dru,!: śwIat, w kt6rym 
bory do pisania. Pewne,o ralU pa- się w wake. W walce, której treśt ten naród tyje. Swlat nowoczesny, 
troI partyzancki zlikwidował - mimo całej r6tnorodnośol form dyktujący kaidemu Darodowl wa­
dw6ch stratnik6w nlemiecldch, na - sprowadza sit: do walid koncep- runkl wlp61:!:ycia I wartoiciujący w 
kt6rych natkn4ł się przy podejściu cji. Naszemu pokoleniu dane było ten spos6b ofiarl: pa.trlotyzmu dla 
pod druty. pnetył: decydUjący, łwiatoburczy narodu. Hlltorla to Tatarzy, Krzy -

Rnult41tem tej ddałelnośc:t było i światotwórczy etap tej walki. ł tacy, Szwedzi, zabory, powstania -
kilka udanych uc:leczek, a wielu t'zy chcemy, ay nie chcemy - Je- I jencze dalej - to fas::ystowskl 
zbiegów l!nalazlo się właśnie w tym steśmy wychowawczym tworem najazd. okupacja, walka na ~mlerł: 
oddl!lale partyzanckim. Oni to pod. tcgo naJb",rdzlej wspó'cze~net"o e- I tycie ... Tak, to wiałnie tycie by­
dali wysuniętą wCu:l~nlcJ w obal!!e taDu historII wsp6lC%esneJ 'rwo- lo i mUliaJo być najwytną tormą 
myśl wykorzystania lasku NieCh-I rem tego etapu jest r6wnld nau patriotyC%neJ ofiary. 
dalki Jako punktu ląanoścl Od- dzlsiejSl!Y patriotyzm. A dziU SlIdzl:. t.e aby ulmyslo-

Ale co ltanowl o je,o trQłd, o Je- wił: sobie gll:bokOt§ć przemiany 
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wieka, który by wlamJe d%1' 
przyszedł l oświadczył: Chcę 
umrzeć dla OjczyUlY! CZy d:t1-
siejsz.a Polska może potnebować 
~yjejkolwlek imlerci? Czy Polsce 
dzi. potrtebna Jest krew? Komu1 
Budownlaym Turoszowa, ugry· 
ującym zęby, by wc:zełnIej urucho­
mić energetyczny kombinat, C1.y 
ddalaczom CRZZ Sl!ultajęcym dro­
,I poprawienia sytuacji UCląceJ się 
I pracującej równocześnie młodue­
ty? Tym, kt6rzy pracuią nad pod­
niesieniem polskiego eksportu c~ 
innym, głOW1lącym liI:ę nad Vlpewn.!e­
niem nanym dzieciom tysięcy n~ 
wych nauczycIeli? 

Potrzebna nam była I jest stano-­
wczość t zdecydowanie w obronia 
pokoju. Nie 'mlerć, leC% tycie. Zy­
cie wypełnione praCl\, dla siebie, 
rodziny, społecznośc:i, narodu. Oj­
czy:r.ny. 

A wll:c patriotyzmem jest pra­
ca? Sama praca, kt6ra ~awsze 51u­
ty nie tylko Indywidualnemu. ale I 
oi6lnemu, narodowemu potytkow!7 
SlIdzę , te takle twierdzenie byłoby 
uproszcren.lem pojęciA patriotyzmu. 
a nawet jeio wulgaryzacją. Pra.:a 
jlllt obawląl!klem, jest w nas:r.ych 
warunkacb obowiązkiem odpłat­
nym, powszechnym I pow~zcdnim. 
A prteelei Kamo pojęcie patt'inty"z­
mu mldci w sobie elementy wy· 
ras\ające ponad powlzedniość. Pa­
trlotyl!m jcst uCluciem znlewala­
J4cym człowieka do dawania ;o: li&­
ble na rtecz wsp6lnych potneb na­
rodu. Ojczyzny - wartołc:i wlęk· 
sl!ych od tych, kt6re r6wnocześnle 
od t.ej wspólnoty pobiera. 

Jak sprecyl!ował: owe wh:ks:z.e 
wartości w zestawieniu z glębol:o 
zmienionymi potrzebami kra;u, w 
kt6rym tyjemy l kt6rym tyc bl:(ią 
przyszłe pokolQnla? Pr6ba wyll­
czcnla tych potrzeb 5kaz.ana jest z 
g6ry na nlepowod:z.enle - t\lka jest 
lth mnOIilOść i r6tnorodnołlo. Wyda­
je lię jednak, te motna określił: 
ich wspólną cechę. WS7.ystkte te 
potrzeb,. są r1.eczowe, konkretne. 
trzefwe. Od budowania nOWOC'ZQS· 
nel ,ospodarki - do gruntowania 
sprawiedliwości w stosunkach ml~­
dzyludzkich, od te,o, co w ekonu­
mil nal!r.wa II~ twor:z:enlem miejlIr 
pracy d a wchodzących w wiek pro 
dukcyJny roczników - do wycho­
wywania mloo:ecży tak, by nul M· 
stepcy mogli w przysz.}ośd spro~ 
tlić czekajllcym Ich patrlotYCl!nyn 
:ta<'lanlom. 

R6tnorodnoU: potrleb nowot:lC'· 
nell:o narodu polsklelo musi will'" 
sle z r6:hnorodno~clą form wspol· 
czelnego patriotyzmu. Ale realbm 
tych potrzeb dctermlnuje charak­
ter teio patriotyzmu. Sprowad7./I 
go na l!lemJę, na Irunt konkretnych 
warunków ekonomicznych, zadań 
Il'pspodarczyeh. cel6w wychowaw­
czych. Patriotyzm nie jcst Sllmłl 
w sobIe pracą dla wspólnego potv1 
ku, bo kaida uczc:lwa praca za· 
wlera element wsp61ncco IntQresU 
Ale patriotyzm dnia dz[siejszecrr 
jest l praclI człowicka, z jego 
miejscem w spolecz.eń,twle. 1l\Y 
na.lłclłlej zwl"zany. Patriotyzm Je,' 
tw6rczym rozwijaniem tej pratY 
jest wz.bogo.ceaiem jej wkładem Pll 
cn I myłll, jest - m6wląc najog61· 
niej rozwijaniem sncj"liunu 
Jest nie wymiernI!, j.kościa. kt6w 
wi"zać .Ię mote z kaid" prace ti­
l.yC'Zn'l I umyslowlł, tworzącą d('brll 
materialne I rodUl~ warto~cl kul 
turalne. Jest tli jakołdą pracy, któ· 
ra sprawia, te wynikający :r; nie· 
wspólny potytek przewybza pojv 
tek Indywidualny. 

Nie ma w pojęciu nowoczesn~ 
06triotyzmu tadn"eh element! ' 
bohaterriw8, do kt6rych }.lnYl!W' 
czaiła nas trndvcja. Nie mn w nł­
podtekstu katollcllZmu. stanowią ... 
go ongiś - w KPadku po wlekll'" 
w których byliśmy ,:przedmur:!'/;' 
chrześcijaństwa" - s"nonim naT""' 
doweJ siutby. Indywiduain,. sto­
sunek czlowieka do religii jest 
dl!!ł całkowicie niezalemy od jer.:o 
zawodowej I społecznej dzlałałn"ś. 
ci, w kt6rej znajduje wyra,; nowo 
czesny patriotyzm. Patrlotyzm n 
mniej wzniosi)' aniteli odczu(' 
tych, co "se.rce kładli na OjCl!Yu 
progu". Jest to patriotyzm lu ' 
tak kochajllc~h Kw6j kraj I II .... 
nar6d I tak l! nim %espolonych 
:te chcą 1 potrafią swoim tyciem 
s!utył: rzeczywistym i konkretnym"'­
w$pÓłczesnym i nowoczesnym po_ 
trzebom swojej Ojczyzny. 

MICHAŁ BlLEWSJU 
.1 z. BOc!beN.II:1. FSk!", I ~enen1 •• 
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Wrzód dojruł. Napęczniała del1· 
kaIna blonka ~kla pod naporem 
w;l:blerającego tennentu l utworzy­
ła nlepokatne jeszcz.e, ale doJ;ć chl_ 
raktcrylltyane ujście. To dobrze 
.te się tak stalo. Wczdnlej czy pói­
niej do 11."&0 by dostło. Due t autor­
sld (Ka:r.imlerz Grzybowicz. Win­
centy Zawirsicl) wtllrgn.!!' do gar­
deroby KKMP-<lwsldeio tycia, te­
by dokonać urorawiającego wie­
tn.enia. 
MyŚl niella, nawet od CUlSU de> 

czalloU konieczna, byle ?godna \t. 
rzeczywistością I własnymi pr:l;eko_ 
nan,iamL Niestety, szermierka wy­
padła dość groteskoW<l, mimo że 

myli, to tych spo~kG.ll la "1"11." 1I.t. 
bylo, a w tych co był), bra'! udz:al 
równld autortY anykll.lU, k:orym 
ccd nlet"Ol! tet przypiąć można C6i 
więc \l,~ tym 1.Iefio? Zjawisko nor­
nalne l nieodzowne dla młodego 
jrodowiSka ""órcuio_ chyba że 
~ !:\nlem SlJI'lOWtl) cI" autor 'ł. :nlo­
oy ade~ pióra nie powinien prze­
kraczać ram tzw . .getta"". o tym 
wpclnle nie wledzl3lem. 

Wiem tylko tyle, że kaz'de środo­
wisko literackie na przestrzeni 
dz.lej6w od tego zaczynała, a1e ni­
gdy nie kal'lło swego gninda. 
Trudno się cIziwiĆ. jeśli o mttldyeh 
piszą młodzi, mlert.c Ich swo;ą 

Obłuda 
• 
I co 

a rtykuł (.,JeSl.cze nie sta lo się da­
łem") stawiJJ sobie za 7.adanle po­
ka:z.anle dwu strQn medalu mlocle­
gQ środowlska literackiego Rte­
sz.owszc:.yzny. Autorzy przebrnęli 
prze'l: .,roblematyk~ z ZlImknh:tymi 
oczami, n.a ślepol Pokazując k ilka 
negatyw6w (w wielu wypadkach 
:>n.ejaskrawłon]'ch) zapomnIeli 
wspomnieć Q dobrych aspektach 

. Fot. R. BILSKI rzeszowskiego "Parnasu ..... 

Sprawa bylaby mniej clratUwa, 

W niechciałkowskim lesie 
gclyby poruuall ją ludzie spoza 
K KMP-ows"klego podwórka. W na­
JZ,ym wypaclku ruc%. ma .Ię od­
wrotnie. ObciJ,j autorzy w mniejszym 
lub większym stopniu zw1ąz.ani 54 
z klubem, ba, wyro!li na jegQ grun 

doif mizerną miarą. Bo Jak InacU!j 
na%.waĆ samo określenie wratUwoścl 
n.lezaraclnośclą? A niestety, tak 
wlaśnie scharakteryzowano międr.y 
innymi kolegę Wieśka KullkowskJe­
go, jednego ! najaktywnłejuych 
cUonk6w KKMP. TrucIno sl~ wprost 
domyłllf o co autorom chodl.lło i co 
mieli na myśli pnypina;ąc mu łaUcę 
niezaradności tyciowe j. Chyba za­
radność nleJ polega na um\ej~tnym 
laWIrowaniu pru2. tycie, nie posia­
dając Innego konkretnego :taj~ia. 
Koledu Wleśkow.1 ten rodzaj za­
radnołd na raZie jeSlCze n ie ,rozl. 
W dotychczasowych poczynaniach 
rzeszowskiego 04rodka KKMP, Iła­
rall.limy się wuystklch traktować 
jednakowo. Na przestrunl dwu lat 
istnIenia tego tworu. n Ie :zdany! się 
wypaclek gloryfikowania jednyeh I 
usuwania w cien clruglch. Nawet 
sprawa kolegi J anowskiego. W 5pom 
n lanego w artykule. moglaby mleć 
n ieco inny kształt przy odpowied­
nim naśwlctlenlu, czelo obaj au­
torzy nie uc%.yn[1J . To samo dotycz)' 
PIekły i Penara. Bąd:f:my u lich:. 
konsekwentnI. Jeśli lui przyszy wa­
my komui łatkę, to róbmy to w m iej 
scu, łdtie tego konlecznotć wymai.!. 
I me blądf:my po bezdrot&ch. To te 
w nauym wl!wn~trznym sys~ml(' 
organizacyjnym trochę zazgrzytalo, 
nie wynika. z winy jednostki an i 
Id klubu. Wszysey jesldmy wsp61. 
odpowledrla!ni za lOSy młodego 
środowlskll twórczeso. Nikt za n .. ~ 
się n~ wleue, nikt Jłl :'las nie bę­
dz!e dyskutowal i radził. My sami 
muslmy to zrobić. Nie nnnekajmy 
na brak mecenatu. Mecenat jest. 
ty lko nas chwilowo ·abraklo. Umie­
my duto knyc:&eć , rozd7.lerać na 
!'Obie r z.yslowlowe szaty. wtedy, 
kiedy to jest zbyteczne, ale tam, 
gd%.le powinniśmy tkwić. niesiety. 
nu nie ma. I to jelit, moim zd2nlem, 
sedno ,prawy. Czas n.jwy:f:s;y nil 
:erwan'e %. liberalizmem, to nie 
jut naju.cz(Śllwn.a bron. Przy'%.wy_ 
czailihny sil:: do prowadzen ia za ­
ezepnych utarclek poprzez aatowe 
u.skoe:tenle: "Co, nie ma was nłl 
hOryMncie1. To my wam UU';>z 
naroblJny takiego szumu, że ~Ję ni' 
po'%.bieracle". I hu'%.la calą parą na· 
prz6cl. Wy tacy, nie tacy ~zlec'le 
całować kJamkl dla swoich grub­
uych I drobnleJJłzych spraw? Wy­
baczcie, ale to ju:!; '%.akrllwa n a 
kpiny, takle z premedytacją. 

ląd je6.cy ,rzeblący unarłych zako­
pywali tak te płytko w ziemi kartki 
z Inform.cjamL Na wierzchu ukła 
dano w takim miejscu n iepozomy 
lr6jkąt z patyk6w OUlaczający , że 
właśnie tutaj znajcluje sl~ przelył­
ka. Wieczorem przycbodzlH party ­
zanci, odnuklwall owe znaki 1 od­
rnebywall kartkL Tak pomyłlana 
hlczoołł: dzIałala be-:!: zarzutu I wie­
lokro t n ie bardzo .Ię przydala. 
Niemcy n ie wpadU na jej 'lad nl­
,cly. 

Ale po chwili cltwi( k powtórzył 
Il~ %.nOw I tera'%. obaj m (iC%.ytn.l 
poclnidll Slowy. nadałuchuj"c. 

- Mów co ch cesI , a le jlil tam 
wol~ przebywać wśród !ywych rut 
wśród umarłych - pawjedzlał par­
tyzant, kt6ry pierwszy %.wr6d.1 u­
wagI: na dziwny ,łos. 

W tym momencie Jek rozległ sie 
jeszcze raz l tak wyra&lle, :te tym 
raum nie ulegalo wątpliwości, lt 
wiatr nie moie by~ je,o sprawcĄ. 

Tn.eci z partyzantOw podjął de­
cy:&ję: 

- Trzeba sprawd'%.le, l'O to jest. 
P9wne,o wiosennego wieczoru 05trotnle, zaclskajłl.c dlonle na 

tr6jka partyzantów wybrała się po r(,"k~Jełclach pistoletów, podesrl.l do 
kOlejną ,,~<' '%. o1rozu, p;Jeez4. .. mieJs'?J sk\d dlChod%.U ów dtwl~k . • 
k awszy w lelle koło Wloskl Ja- Nleopooal dUtego knaka w łwle­
aleIla do n .. tanla ciemności, pode- tej mogile leW .na poły pn:ysypa- ' 
nlI polam ! clo NIechciałek I tu 0- ny ziemi. człOWIek. Był bez ubrll· 
strotnie przyśwlecaj"c lobie latar- nia, w samych tylko kalesonach. 
kaml, lc:U szukać om6wl.(»fJ.ycb tr6j - Nlepn.ylomny. Lada moment 
kIIt6w. .kończy - azepnął którył I trój­

PogOda była k lopska. Ci~żkfe. cle­
pczo~ chmury w hlaJ,. n isko nad 
%.Iemią. PcrYW'lIty wiosenny wiatr 
iłlłl wlen:chołkl drzew wygwizdu­
jąc na nich swoje melodie. Takle 
noce byty dla party~nt6w nlljlep­
sze. Ulewa. zamlef ŚoJef.na zapę­
d%.nły Nlem~w do burJek stratnl­
ł2Ych, po"'wlIlały nlepostn:etenle 
podch Odzif pod sam ob6r.. Taką po­
gocl~ wybierano '%.wykle na akcj~. 

Pierwsze ~.nuklwania nie da­
wały r ezultat6w. Prze patrywano 
wi~c metr po metrU' pn.estrzeń 
wok6ł świcio u.sypanych ,robów. 
,dy raptem w POnum wiatru 
Wpl6tł sl~ JakU Inny uwod%.ljcy 
diwiek. 

- Kola, co to? 8łys%.yl%? - przy­
tłumionym głosem zwrOcU alę do 
towv.rzyna jeden z partyzantów. 

- E, nic, wiatr jęczy - ocłpo­
~edzJał f.8p,.uny . dalej pUn1e wpa­
truj,c &lę w zlemi~ 

-

ki. 
- TrucIno po\l.1etlńef. W katclym 

Tazie tak czlow1eka :wstawić nie 
moicmy. Zdejmuj plaazcz a ty Ko­
la bierz go za nogi - zadecydował 
zn6w ten, co pierwszy ruszyl ku 
j(C'l·ącemu. 

Po chwili człowiek z mogiły %.na 
lazł się na razpostartym płaszczu 
kt6ry uniosły z deml trzy pary' 
mocnyeh rąk. Parlyund szybkim 
krokiem zd"tall do najbliwej ga­
j6wkl. 

Oajowy nie wY!lląda ł bynajmniej 
na %Ochwyconego nocną wizyt,.. 
Mlnł '%.apewne jakieś wpływy w kt6-
rcjś '%. podzJemnych organizacji, bo 
nawet I P<lCUltku polItawil się tro­
chę, ale p6f.nJej anłQkł. wpuścJl 
niespodziewanych goid do domu I 
%.nala.tł troch~ mleka, kt6re s%.)'cko 
%a1:otowano. 

Chory w ciepłej i.:&ble opr:r:ytorD­
nlal n. momenŁ 

- Jak się nazywan?_ spytal je­
clen I party:r.ant6w. 

La. Niechdalki - dzlrial. Brama l'm"tarZ4 O'/łar hłt!etymu, 
nil. kCó'l'm sJlOC.l1IwaJq prochll tllsif:cl/ jel\t:ów z obozu w Wólce Pcl1cl!\: 
I klej. Stqd właśnie pa.rtllzanci Włlllidlt na wpół ŻlIwega Achmeta. AAblra 

(Ujecie z archiwum KP PUR w J4ro&lG.wiUI 

_ Achmet Akblt'._ cle. Powinni. w~ być berdzlej <10-
_ Daj mu spok6j, niech nie tra- kładn1 w precyzowaniu nlekt6rych 

ci sił _ wtrącił dru.L sformulowań, k tóre padły pod ad-
Podano mu rnJeko. Zalodwle rescm neszowsklego Ośrodka Mlo-

clwie, tny łyteczkl. Byli jeńt'J' w le- dych. PrU!~yC(lno więc artykuł 
d-' "" l k ('_H . b'" bombowymi u w agamI. zanucono ",e. w ę sza ł<1:K: mou :r.a k młodym (samI też m1odzl) bezldeo_ 
wygładzonego, wyclcńczonego !to-
Jeg~ . T amten wypił, rozejrza ł sl~ w()jŚt-, obłudę. brak zaangażowanIa 
ze zdziwieniem dokoła I zn6w D_ ,II:: spolcc%.nego I nie wynikające %. 
alabl własnego przekonania !llIy - słowa. 

A Chmet Akblr został dobt"UI Na bo,a, akądte ta. 'Obawa! 
ukryty I otoczony troskliwą oPle-I Mało. W daluym wywodzie auto­
k .. Przeniesiono go do Gniewc:zy- uy zgodnie stwierdzaJą, te: cytuję 
ny f.,a,ńcuckiej, kt6ra by ta niejako ,~ .. z poŹ}"tecznego stądinąd zjawl.­
buą partyzant6w radzieckich I tu- ska wsp6lcze.!ln<IŚcl zaczyna alę ta­
taj :tcIrowy, a tylko wycieńczony czyf prowincjonalno _ groteskowa 
oraanlz.m stopolowo prur.wyclęW konk urencja Związku Literatów 
dabQAć. Mlodelo Tałara_Uf1IoiM.:l.cuJ- Polskich, ~""tlII .pałowanie 
no u rodziny Koniecznych, k tOra maJunklch (sic.! - przyp. mój) od 
przechowywała go pnet"" d1uf.stY raru etykfetkr.a słowo pharz-a nie 
CUlS. Okawo aię, że w obozie tak stało się jeszcze ciałem. Rr.ec%.y­
osłabi z ,łodu, li uznnno go :!:II wtstośclą bywa coś innego. Etykle­
zmarłego 1 wywieziono na cmen- ta pozwolila młodym kucać na po­
tan. Tylko zwykłemu przypadkowi %.ycJach. Napisało sIę troch~ s ł6w. 
%.awdzlęcza tycie. więc I tej racji autorytatywne spoŁ-

Akbir w.tąpll do oddzIału kanie autorskie %. powoływaniem 
przetrwał celą wojnę. P6tnlej wr6- się marg i neso\,,:y~ na U1ajom04~1 
clł do Związku Radzieckiego. Mie- ("Bron iewski l Ja), informowanie 
saka w U,loUlwocllku, skąd nadsy- o. UllIllenenlach tw6rczych. zaufll­
hl. cu.~cm Ust Y do swoich wybaw. nIe, brak samokrytycyzmu. a po 
ców I lud:!, z kt6ryml zwJ'ł%.ały 'o lokalnym uznaniu to lut zupeln~ 
wspólne prze.tyda %. Jat okupacjL całowanie kl~mek I rozgrywanie 

W Prleworsku pracuje Inny bo- JWOlch drobnIutkich interes6w. Ną­
hotel' tego opowiadania _ Nikołaj v..'t!t ko~.ztem ~zeklwln~o irodo­
F oszczaj, jeden ~ tych, kt6rzy ml- wiska .... A fe. To jU1: zupelne 
leW Acbmeta w nlechclałkowskim świństwo. Jak ta'k motna Ile puszył:. 
lesie I ocalili go przcd ŚlJllerclo. SZkoda .tylko. że autorzy zapomnle,n 
On to wlaśnle, sam były j eniec, a pod'lĆ l.r6deł, z k t6rych ' C7.e.l'Pall .e 
nastąpnie party%.ant radzl~cki. 0- pn:yklady. KIM tu u licha, Jdll 
siaclły p6fniej w Polsce, opowie- moi"a zaPytać. obealowuje cy towa_ 
dziel mi s:&C2:eg6!,:r tej historii ne klam.lci? O, nawet kontem 'ro-

dowlska. ez... to Ipn.yp.1c1kiem nie 
WITOLD SZYMCZYK pn.esada? O Ile mnie pamltf nie 

JURIJ KURANOW 

Powrót 
Na ttl(lriri przed wualem Pawia 

pornciła LeMę I oduda z le.trelll ­
chozu z KOMralem Wiontq. na;tq­
w'%JI ,,~ do kottmia sl4na w odllt­
glllm Jcołchmie. Pod tDieCZÓl' tego 
,am.O'O dnia modre OUII Lenki po­
ciemniał", ad U76dki. WracaJ4C do 
1.It-ranc llozu dl'OOCl WV1otonq okTq­
glakaml, Lf"ńko. taJe pogani.tlł IWQ­
,1q m4Ullnę, t. okTqglakl I'OZU!OI/c.o· 
WI/WGYWI na l/eamleniałe;l ad IktDoru 
~emł GŻ. .kowtłcahl. NI. %f/lnle}­
UJlWłZU IZlIbkoid przed Z4kret. m, 
wbU si, cietarówkq tO Jwi.rkowu 
kl., i 14m ledwl. zdążIII 1C1I8~ 
% k.obłnU - \O omInie; chwili. 

Wfr6d d4leldch l4k fonq~eh to 
malinowej pl.an.le "Wienb6wkl tra­
fila do Pawiu wiadomo.fć, :fe Lcńk, 
pr.zvmlrn(lL Opotoiclkiala jej o 111m 
d.zIetDC%yn.a, kt6ra pnypodkowo za· 
1DCd7'Otoala w tamte .Iranll. 

Pawia prz.nało. kosić. PolhftłG 
do łtoia.tu. Oltrotnle polo!yla koi, 
w trawle ł wzuła butli. 

Kondrot, kt6rtl SIl/łZar kotde .~ 
wo 1'OZIROwy o Le1\ce, cisnqł noo14 
kolę I \O mUeun.lu dł1.lQO polnlll za 
odchodzqcą, 

Droga. pt'OtOG.dzłło. przez ftGlI.zq 
wlo.k(. Nazajutrz Pawia \Ostqpiln 
do sq.dadkl, tebv napić się toodll. 
Oc:zv mJala Pawio tok lamo modre 

1ak Le!\Jc4. Prą.Isłanfa,1qe je ;lIłnlfltl' 
dtugłml rzcsaml, zawtałG: 

- A Lenka jut w Koltromle7 
- Trzeci.QO dnia Wllwłdfl - 'Ol· 

.riodk4 odcze""l4 chwilC. zanim rzu' 
ciła WIGnie: _ A "dzlet to dę Kan· 
drGI podzletoO ? 

- Korl. dkJblllko. 
Pawł4 uslł1dła n.a złemi, zdjęto 

blitll. pochl/ltło "łowc, I'Ozaci4:oln 
chwteczą, :rozpIł~cito 1IG /wlona 
oblak Uniqcych włosów. 

- A CZflg6t f", ter~ za nim ł­
dzien, czemUl Iię wczd "lej nle ro­
u/rzała? - lOwtało .qrJad"" Sliro­
WO. 
Pawła ubrała wloll"\l w thv,tCCl­

kę, w,talo I nie patrzqc w je, stro­
nę ~zł4lo jGkbll do riebu: 

- Włęzimle nie mogłl4.. Zebll tlll· 
/w mlol kto n.a niego C%..kac; 1011' 
trZ1łrnD. 
Zdjęło PG .. k. :ffi1iq.zało. butli, prn­

n:ucila Je przez ramie I odu.da bea 
potegnania. 

NOWYJ MIR. 1959 

Fotografia 
Zmienc1uJ:lo sic. F'łrłOWM. .rtei:fz(J­

la PITV siole \O półmroku I ,'"na~ 
la. jak lO Sdan4. u IrJpJer6w, pla­
eze dzieC'ko. Widoan.le IItrzlltenl. 
rnat:lJInk4 el.ktrveznq wzbudzałO 
taki l~k. F'iuowna z uhn(echern 
pokIwala głoW4. 

Skrzllpnęłll drZ1Df. k~ uw:edl, 

Firsoulft,a odwrócil.a siC \O tę stro11e. 
U progu stalo /wbłeta w łta'1lm o­
k11lcłu ł rozpląlllwała długq czarn(l 
chu.ltkę. Oklll,,", Je' przllpomincdo 
polCo I takiet zarazem. K obieta I'OZ­
piątala chustkę, nadal jedtulk It(l· 
la u progu. 

- Do m"il!? - zaPlltała Firsow'l<I 
- Do lotografII powitcJ:ial., 

koble/lI cicho, ale 'dectld .... wanl. 
rozpięla Ok11lcł •• 

Fłr&(twna wlCłCZ1lla Jalne iwlaU .... 
obie złnndu1u OC%1I, poIlalu 'G k 
pruz chwile. Potem Firs"wllol1 J)()' 
denla cia statuwu. Koblet~ %diełll 
ok."cie; "IIieimkl.lo umielclIo ;. na 
siole f u.riodla 11a tabortcie. 

PrzUbrała poz, Utywnq i nie"'" 
c:homą, zlażlllOSlII ręce na kolal14cll, 
;ak za dawli1fch aa.ów kobi.IU fI'1 
we.elu. BlIla w tll1J't wieku. kled ll 
nie motna blllo uwa.toc ;eJ za mło­
dą, starq Uli nazllwac: bil $I, ni(!' 
chdalo. Na blade; uuortU wldnła 
lU glębokle bns.:dll. ~ oe..oyma I 
kącikami Wf zmarszczki l4e.:1/11I ri' 
to drobne to~zełkl. Wio", miała ;:0-
CZeł4l1e nad .kronią wl/soka i g/Oo.­
ko jak lItl/ płalter młodu. Nlewiel­
kk oczU po:tTlI"\IlU b],tstro. Ttuo", III 
W1Idawow się FirwtDnl. zno,nm4, 
"lik potrafiła $Obie jednak pr'qtp01n._ 
nieć, gdzie ją I kiedu $pOtkala. 

FlrlOUlna wsunęla ka.Jet{. nakle­
TO\OG.W aparat i dokl4dnle P1'ZUfrzo.­
lo lie kobiecie. 

- T I/IIw zrób m11le jak l1a;l~j 
- powłedńało kob!etlS samłf11li ton,-
"am f... 

.... B4dt o to qlOkoJAIZ" ~a 
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S.JE • POLEMIKI 

W artykuł. wiele ~st nietaktu 
nonswlndwa I niedomówień. Kt~ 
by pomyłlal czytaj,e ten art)kul. 
te w KK:'.!-Ie sle<lz.l .rupa mla~· 
row'Dyeh karierowiczów, ullluj,o 
wykouysbć kaMą okaXj~ do :r.ro­
blent. furory, W neezywlltoki .. 
to !Udzie p~ew.tnle pracui"ey bez 
jakichkolwiek ,órno!olnyeh nało-­
'ów Phzą rOin!e. fU lepieJ. raz 
,orul - jak potrafi". Trudno jut 
dt.lj wymlg.ć od nich konk~t­
tnego uln!l:łiowł&nla .połecz"ego, 
kt6re powoli uczyna Ilę krnlall­
"OW1ll:. Smlem wllltpJć, fe go w ogóle 
nJe ma, jak to stwierdzaJ'! zgodnie 
lIuton,y. 

dalej? 
D.llte losy młodych b4:d~ uza­

leinłone od mocnej konsotldacJI 
wewnętnnej młode,o. twótcU'IO 
środawisk&, od wzaJemneso dobnI!! 
przemyj!ane,o kierunku dzl .. lani.1. 
ale nta;d,. od promerltalnt'lo. me­
ru:czov.eso ataku. W swym pole­
ml~ym wysl4Ploenlu n ie mam no. 
celu samoobrony CQ' ........ półobrony. 
Pragn( jf!dynle l:wrócl/! uwa,ę n~ 
nlektór'f momenty, moim ulaniem, 
rnoeno naciĄlnlęte, nleprawdliwe, 
ł4cmLe :c obłud", które] Jako06 do_ 
patruĆ lIę nie mO'ę. Pamlęlalm1, 
źe pn.el nleprumyjlan, .lak Clę,­
to knywdzlmy człowlekłl, a !.elO 
C%.1nlĆ nam nie wolno. Pro'u: mnie 
me rozuml«, fot nlenawldlę kl7tJ'­
ld. pn.edwnle, Krytykujmy .Ię, bI­
Je ,tunnle I 'prawledlłwle . a kry­
tykuJ"c ruf! upominajmy r6wnlei 
o aoble, 

C7.f!2U,A W PIOTR KONDRACJUK 

T Rt1D1fT WY BOR 

- fit'eowlłG dmkclmcło ... ~ 
ez:ltwłc. 

- SVnoKli ZtUCdli 1DVile - oiwiad: 
c:zvta kobilłlG .ta ponI.U\IWR1/ 
bnqjq lud powlek.q. Prrval4ł lin 
Prori. W Permla JnC. w 14bT"tłClł. 
OprlSa motki od IU'O(k""i4 me 
m.i41 nikogo. 

FlrlOlLl1Wl .kin,łA ",1Qulq, URW.łA 
z powagą palee w.kazujqCV I \DV­
konola zaKcle. 

Kobi,,", pod(fla pi_Wd.t~, ubrala 
~ t wvula. 

- Jutro przvJdż. JeuczlI d.tU 
prZIlQ'Q11IJe odbllki - n:uelła Ul nią 
l'ł"ou:11a. 

Sn .. T7I It-, 'Ił jut. f'jrlłJu:ma tFV­
wolala "eQo/Uw" ł cUklIJqc aj 
toV'ch lWI, tUIodia. Za ;claną. tLIli 
frvzJtrnl, bl/fo rlrho. T"Iko wlalr 
leciwi!! dlUIuu/lLlllt! po.kr.łVPIIW<L1 
nl«domkllf'l'lq lurlkq. 

FlrlOwna Wt:l?lc zo drltumlllrllO 
pntplerz'Ąle do pomfeucze.la 
przvpoml11ajqccf1O ;;onk~. l"4łUlI('Ll 
haczllk f :opoll14 Itllar/t('. CurlłlO­
M JWI4II t;l oblll"o w ml"()(2nlłm 
po/eol/tu. PodhoinIl .161. powfęlumJ­
nUr, /tuwe:I., •• łoJe - \Onlmlllo to 
urwdalo ri. "aoko żt/Wt', FITłO\OfUt 
ehuchll('lo no dlonle, uloft/la fte9G­
tytDl/ , prz.,sfqplla do kopWWII1Iic. 

Far.ol.C"1'\.;I l'loIur<'ln /lcgoll/UI , 111'­

daurnq kJj,nlk.q. zrobi/o tnl/ odb"­
ki.. Pod elenkq UlOr'fWq IDI/IDOłv­
tDGeu popio I'OI.,chmla.t oitIt. 
Powoli z mo:/oweJ gfębl l"oa,la rił 
tD1Ila1llać podqgła. lworz: ~Zl/. tuM, 
nol. brtll1. Cofa twan, J,,:CU be:c 
Z"II"IOrucuk. mlodo, jckbll Ikqpa.1WI 
to ,,"oakI.!.. 

Nowe zamierzenia 
rzeszowskiego teatru 

(W\'WIAD Z D1'llEKTOREM STE.-ANEM' WI1'Io'TERE;MI 

W woj"·6dtlll.-ie neuow,klm t 
:-oku na rok powlęksu się kr~, 
mllo4nlków \.eatru. Wiele ludd:c 
życzliwością 1 umanlem ' ledu ko_ 
leJne premier)' Teatru Im, Wandy 
Siemankowej, który równoczdnle 
wy.tawla dwie s ... tukl - }edną na 
scenie macienystej w Rtenowle. 
drugtl w terenie, (!O pny Ikrom­
nym. uledwIe Irzydzlestoosobowym 
:cespole aktonklm wcale nie Jesl 
latwe. Mając na uwad ... e "loIIl.ntere­
'owa nie publJcmoścl pracą tea!ru 
"Widnokrąg" zwróci! ..tę do dIN!­
klora I kierownika art,stycmego 
nenowsklej sceny - Sterana WIn­
tera l: klIkoma pytaniami. Odpo­
wlcdł na nie przynajm~J ~clo-
1'0'0 wprowadtl naSl:ych c:cytelnlk6w 
w problematykę codtlennej pucy 
uj placówkL 

WIDNOK.ft..o\G: Sezon teatrlin,. 
196t/Q "stal sal.DaullII"owaA,. w 
Runowie u.bawn~ komedi~ ,,10-
sklelo plslna "Ido de Benedeltlc,o 
.. Dobra.noc PltryeJo··. p6inlej we-
11'1.11 na Ren,! ... ~edea" Eurypklesa 
w transkrypeJI St.anbllwa Onlta. 
I obeCllle lrane 14 d""le Inuki: 
drlmat Kon"lnłe,o SimonowI' 
.,Cl.warly" (w R:tearowie) I komedl, 
J ene,o Brolr kl"wlcfl ~Nlepolr.6 1 
"ned pOdr6i~" (w lercole). J.kl .. 
.Iuzcu 1)01.,.oJe planuje .Ię wpro­
wa4.I~ do fOpertq.aru łe .. o _nu' 

8, WINTER: W nlljblltn".-n cta­
sle wystawione zoslaną sttukl; 
"Pledcleń wlelJdej damy" Cyprla­
J1O& Norwida, .,$wlętosuok" Mollerll 

rtr.fOW1lO 1DPCIII"VJ4c: '" tli cę 
twarz. """~ U W'n&% .aM. jq '"""' ...... = 

To bvlo dtDCI.dzWkk l4ł t_II. Nit 
placu włoI/tO\01lf1l. ulk.1I4W&Z"1I ho­
lobie Ul niebo, IWją wo~. W ~ 
~h riedz4 z wcze(/uum .~ruch.,. 
ddad1cowU; milc:ui. odera.}q ocz.,. 
Dziewc.zvnll ł4ńcz.q gdziel u cer­
kwiq. z piłki«," 1DVkn1IklIJq zwrot­
ki czculu.a:ek, goIiewnie poltukujq 
obeuaml. Mo'cv kręC4 '" w Ilu­
mie. Przed we,lnem do kJubu war­
townJCl/ w m4rvnorkGeh, ~:c CZ4-
peok % koramfl4m.i. Z4 ogrodz.ntam, 
na lqCZet m('tUI/.fn! I mloko ... Ń-
4:q no Irowl,. Pń:ed nim' roIlII. 
.zczupl.,. ogolonv tn.(.tCZ]l:C1lG w 
bhule I woJ./cowvch butlKh. Mówi 
coJ zm(czon1lm, opa.d.ojqeym ze 
w.łruazen!a gro,em, PII'rz., W"l/łt­
kim w ocz.,. jcIkbtl 1zuk41 kh od­
powiedzI. 

A I'łrłOWno. WledV ~ Z""'V­
ezajlKl _ Ln\ka. podoje ojcu ko­
-ell/, a. len 1IIe odłtępuje aparol. 7UI 
WVlOldm Ir1)jflogu. lOCZqJł\O~ ri4I 
wri jok Ul kulomiot. l Ldk4 .wł­
ja riC z 1'000'4, bo /colłjka. ł k4.tdc­
mu """1%110, 

l Ołł) tego dnŃ! J)f't"ed Lrikf ol­
c.m .tlJąw klmfVdl dtDOjf!, Ono, 
d.riritJSM kobieta Ul -rym 0kry­
ciu, o l rWf mlodU kędzłenoWII 

l "Tor" Jana Pawia Gawlika. Chce_ 
my r6wnlet przYlit;Otowa/! "Zywot 
J6:ccfa" Mikołaja Reja w In5c~nlu­
cli Kulmleru Dejmka I byĆ może, 
;cdną l'e nluk wlp61czuneio dra­
matur,a szwajcarskiego Ollrren_ 
maUa. W okresie letnim wejdą nn 
,rJu - faru Swlrnczyń~kleJ .. Tt7.y 
kobiety I ja" oru komedii R. La­
rnooureux "To słowik śpiewa'''. 

WIDNOKRĄG: Ct)' tea tr lamle­
na rO:lwU,ć wsp6lpr.cę w zakresie 
rd1".eril I .łlenO~rlfII • Innymi 
Sł)en.ml polIkim" 

8 . WJl'ltlTER : Po golcłnnych wy­
Itf::l»ch Cu.lawa Wollejkl l: Teatr1.l 
Polakle,o w ubleglym linonie, któ­
r, ,rał role: .ęcbl<"lo w "fdlote..!·' 
Achaflia I retYlerował .. Męta I Zo· 
nę" Fredry. J ózef Sujna z Teatru 
LudowClo w Nowel Hucie zapro­
jektował dekoracje I ko.tlumy do 
"Czwartego" Simonowa. a OtUl 
Axer :c Te.tru Polskiego w Wn­
luwle opncuje Jcenocunę do 
.. Swlc:tou.ka" Moliera. POnll.dt.l 
"Plerlicleń wlelkltj damy" Norwida 
rety.erowl/! będzie J67d Maillflsk! 
z Kr"Ilkow •. Vl&ny publk:mołc\ nt­
uow.kiej z ubl~oJ'OCznych spot­
kań lut.ulnych Ka:clmlen Dejmek 
- dyrektor Teatru Narodowego 'fi.' 

Wanuwi., je:ie.ll czas mu na to po­
zwoli, pn1110towywa/! ~:r.le ret,­
.erako Iwojll InlcenlucJę "Zywota 
J6z.ela" Rej.. którą wy,tawlal 
prted kilku laty w Teatrz.e Nowym 
w Łodzi. ZatnllCl:1Ć trzeba . t.e spro­
wllld:r.anle do R1".eftO"W. wybitnych 

Fot. R. Bibki 

cłlłopcllr. Ona loka mlod4. z dluqłm 
UIClrkocum przez pZccv, skrl"VJria.'" 
~ł PClnłOflaml Przed obUkcl/­
'\OC'" .tGnela IDtIJ)rOlt0tDG1I4 jck na we,ef... trzv_lo chlUleezk.ę, Polo­
tvwel:1/' dłC7i. 1Wl jeJ ramłe1li" I po­
chll11w1.tlI "leo'tr%II~q Juzc,e glo­
wę. chlopak _tarc:.tvWta UIJICIlry\D(ll 
lic Ul 0C%l/ dlUtoe.rvnll. Pot,"m 
chtDJłdl J.J 11kronie, zwr6cil ku _ 
bill j.J «ole:! j poco~ we wtolll 
- Ul "U,, 1I'I"'kkk wIOlV. Zok",1 
0<:qI , rdUU4'ft1/ uwolal: 

- Ech, Q'ł01oo C~ moja. :locUtGl 
G161Dd.ko tli mo;"' .. 

' Ir.tOUlfl4 ocknęła sł, ł toVJęła po. 
pkr .ł Inu"etv, Odbitko pociemnia­
ło. OCZI/ patrq,11/ czarno - jak z 
",lłbinV, porta"l"tała twarz koblelll 
pokrvł4 ric gC"q ""e/q 1:moruCUk.

1 
n"OWI'IG pod4rla paJŃ.l!r I w~­

lo 1IG.ItCI»I4 odbitkę, 
NClQ'le drztoł od korutana f"OZWllr 

IV ri.ę 110 oIekt, JaoI Uluedl do 
dutej Il"bv I ",loJno. po QOJPOdor­
,b, &aezql u drnonklfll/m pr.:epie­
ru"łem obt"Pvwa+C! u mleuu lDCl­
loftki. FirłOl.OM pcI:cnała, ż. to 
f7I4l. PtłIDtUit urrccoł po procv I w.tą 
pa po tałq, .ubv roum Ut do do-- NOWYJ MIR. lH2 

"...ełotvl J.lRZY PL.SNIAROWICZ 
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Jerzv BroukleU'łcz ,.NIepOkój prlcd podróiq". KI)'!'.dI4 
w J ok/och, ł(f;.IJII~,'o .. E:IWII~ 'lur,ka, SC:'rlO1l'(lJh.ł Zdzl­
.low KoreI4lw,ki. Na zdjęciu scel\4 zbwrowo. 

artystów nie jut proste, ,dyl. n. dowych orli pozycji dla dl.lecl 
og61 Sil oni 78llb50rbow~n, prace mlodz.!et)', 
wc wJasn)ch teatrach lub .... ko wy- \HOII'OKItĄG: Pod koniec uble­
kladowcy w wy .. Luych łlllOIJch II lel O roku (elItIonina nU1ll:1O pla. 
aktorskich, Stąd nie :110&1\ oderwl\(o ma Ulp)'lyw.1 o Intorm aCJe 1: pla­
gię na dluiej od środowisk., w t U boju, D4jJ tooz,.1 się o nle_del­
kt6rym dt.il.laj~. k, sale: dl. Teatru PrOI)O:cyejl. O 

110 wladomob1l.LaIl •• oltal. nkoń-
WID:'I/OKRĄO: Jui w .. rudnlu non •. Co daleJ? 

ndda n:r. :lOII\al)lt stacja p"('klin lko-
wa na Suchej GOne. \\obec uelll S. WINTER: Istotnie bój - b1 
tdewlrJor, ''''olm rlSIu1em obeJmie uiyC jut lelo okre"enla - toct)'1 
caly o-btIUJ" wojtwod:llwl "euo,,- się diugo. zW)lclę.'ltwo puyuło w 
sk itłO. Cn. I w 'aklm I('nale. tda_ 111 kwartale i to uniemouiwllo n._ 
niem "ana, IclewhJa atanowle bc;:- I)chmlaslo\\'-ą adaptacJę saU dła 
dzle k~nkurencJf,I dl . tem.l.ru? potr1".eb tealru. Fin.nslścl III bez... 

w:cclcdnl. cumu zreut.ą n!e n.le-
S, WlNTER: Wplenlł.zych mle- 7.y Ilę ol:lwil:, Ich Lakie obowl_zu­

si.ljcach, tak. Ale n. dlutną metę ją prl:ept.ły o planowanIu środków 
nie ma ob. wy by TV :CQ)lIanao- na IlIweltyc:je lip. Nie motna r6w­
wala te.tr, wprt\5t prl.ec\wnic. be;- nlei tdecydowal: lię nil prowl:cor­
dr.ie mu pom.gaĆ. W programie kę, byloby to nierouądllłl. Stąd Ja­
telewlz)jnym :tnaJdują sl<: prl«let klł CtaS należy jeszcze poczekaĆ na 
sztuki teatraln(', często doskonale odpowl(dnle urządten1e I wyposa. 
relyserowane I obJłldUlne ... nakomt- tenle tej sceny. JełJl chodtl o kon_ 
tymi aktoramI. Tak wl(C lelewl~ja cePCJC: Telllru Propozycji wyda)e 
wychoWlJje odbiorcę. wzmll!:1 jelo mi .Ię, te nie moie On>! by/! z ,ó­
apet)·t ! Ulo.tna kryteria oceny, Z ry okrcA\Qna. Je~lI propo ... ycje-to 
tego teatr nasI: idOle sobie sprAwe r6tne. Eksp('rrtTIentowanle i IWO­
I ctynl staranl.1 by prz.edl! wnyll- boda tw6rua ur6wno w dzll!'d:cJ­
klm powl~ksz)'Ć :cesp6[ lI.ktonkl. nie retv~erl1 I aktnrstwa wpłynie 
Bez powlęklv.nia zespołu do .50 na wykrystalł:coWanle lię profilu 
0I6b nie motna bowiem myjl~/! o arty.tycznego 11"0 teatru. Oz" trud 
poszerzeniu l więknym nli dot)'ch_ no prorokow.~ Jaki on ~dz.le. 
cz.as urom,.!een!u repertulfu. nie 
moina wy.tawloĆ utuk wleloob.a- Nol.Owal : CZ. KI-

~~~~~==~----------------

Rodzina Milcarl,ów 
Mamy oto nowy faun polskJ o dutych ambicjach utYlt)'c.:.nych 

I .poleC1:nych. "RocIz.lna Mllcarków" to dramat pevcholorlcl.n,., 
kl6rego gł6wnym problcmem Jelit mll~ć Sląz.acU!;1 - Polki do Slq -
zaka Niemca. Rodz.inz Barbarr. ma j"ca .tare polskie uadyc)e an­
gażuje Ilę w III PQWltan!e Sląskie. Kurt .cl.Ynny ctlonel<" Dle­
mleclne80 SeJbschut70U. pozwala się uQ'Wa/! do lab,!. tl, .'(iero­
wanego przeciwko poWitaniu I Police. 
Wątek ten jHt 7; koniectnok! y, montowany w sprawy publlure: 

w ,~uacj~ polJtycz.nq Iprawy plcblsqlu, dzialnlno.;c Koml.JI 
MlędzYIlOJun.nlcuj, \\,- .. Ue powstańcze, w machinacje poUtylJ nIe­
mieckiej. Temat tO odlell.' I'll.torycl.l"iy dla dtlslejsze~ ",IdU! . 
trzeba więc wiele rzec:ty po pro.tu podal: mu do wiadomości. by 
nie ... ,ubll lic: w bleiU wydar:ceń. Stąd obel~i.enie publicYltyczne 
filmu. WprawdZJe dramlIt osobisty Barbary jest wątkiem prowa­
dtącym. ale ra:c po fa ... eksponUją się 5Ceny cz.yato "politYCl:ne". 
nim z dramatu PlY'Chologlez.nego .ltaje się dramatem ludu ilłjsk l e­
lO, walcz.ące.go w latach w 1919-20 o powrót do Polski. Trudność 
pogodu:onla tych dwóch wąlków ro7.l!adu nieco spolnoAt wewnę· 
tnną fUmu. 

Tru<lnc»t druP. kt6u zac.hltyla na calo6c.i obr .... u. to SSX'a .... a 
ję1Yk.a. W ok.:"esle J)O'łntawanla scenarłusta dyakutO"Wano CZ3 SJą­
zacy majłj mówIć w tym filmie .lWoją Iwarą. czy td llterack.im 
!ę.Q'1Uem poW!:1m, Oc:r.ywLkle, byłoby lepiej, gdyb]" m60NilI P!&:"ą, 
ale nattallooo na nleprzazwyclc:1one lrudnołct 7; ~torami, spotl"Ód 
kt.6r)"cb wedwla kilku opanowało autentyc1.nJ" JelJ'k SIIłUków, 
Zre.~ obawiano .Ię, c:cy dialogi 'J~s.kle nie mmiejUJ& atrakcyj­
noId tilmu ... potaltatych dz.lelrucach kn.ju. W f Umie Więc SI,,­
~cy mówi" j~;Q'k.le:m Ute.rack.1m pol8Jdm. co oc:qwI.icie zmniejsza 
wratenle autentyz.mu. 

Lutow*J. autor Kenarlll8'Za .,Rod:z1n. MJIea.rków" j_t znanym 
autorem dr..nJ+t6w lC.rucznycb. Napluł równie! tcenarluu Go 
tllmu .,pod,," KawalerowIea. Lutowlkt wtor "Poclqu" to jed­
nak ktol. zupełnie Inn1 nI! Lutowakl _ autor "RodzJ.ny MUcar­
kÓ'N'·. Pru.kok od kameralnelo filmu I"',choJocIc:meco do drama­
tu o podlotu .pole<:zno-poI.ltYeUlym kOon\owal &O wide, :rznu.U do 
wi,.eJa sle ... nowe, dot1Chc"Zl' nie Ulane mu środowilko, I odn06l. 
slę wraienle. te un.u .. U \akLe óo porzucenia dotychew.,ow,ch na. 
wy.ków artyst)'CUlych. LulOW3klemu, jak wspólczesnemu autorowi, 
1: pe:wnokl_ wyJd?J.e to n. dobr-e, Czy- w Jednakim stopniu . ka­
rzywt.a.ł tUm .,RodtJ:na Mllc.lrlt6w", o tym pru-konaJII. się widIO­
wie ... t zadowoleniem ~rz.eba powita/! tendencje scena.rzyst6w I re--
1Y5e1'Ów do DIIwt"t;yWenl. b1łtuego kontaktu ~ problem'\tyką spo­
łeczną· NIIJ.II. t"Zet'1ą Jelt uwałna c:lerpll~/!. bowiem ,.nIe od ruu 
Kraków zbudowano". 

Clęt&r drvnatu ..,.ocz.ywa t na tury rteCtY na postaci Barbary, 
Gra j~ t duł"," umiar~ I ucz.erołcl" Aleksandra Zawleruuan­
ka. Dl. nieJ ~t.ko, co dz.leje się w Hlmle, ląc:znle z; najo,o,rat­
nleJ~ ZldarunJaml politycznymi, waine jest ze 'IOnJlędu na uko 
cha.nelo eUowlek.a. który blerte udz:Jal w waJce po oneciwflej JUo­
nie. Z.WJ.enJ.zaMa potrafIla, j. mi ale zdaje, .prostat trudnemu 
udaniu, cnoc"-J Jej indyw~ualno&t aktorlka nie byla w ,tanie na. 
d-.t Olioblatemu draml.towi boh.terld filmu tade,o :cII.ttenia. 
byłmy mJell teł!. dnunat UU\.IC ta najwlltnlej.zy e.Jement filmowe_ 
go obrazu. Ale to .. wina" nie aktorki, lee:c chwlcjo,cb proporcji 
filmu.., o Jrt6rym b,la mowa wy_J, 

PubUc-znokl W"-leJ, lr.1ór. Jes t pn.eciet naJblrchlej miarodaj­
na, film tm słę podobel. ~łI;cnę . .te będzie DUał powodunie nie 1.)'1-
ko na SI",ku. Jest w Dim wiele i,ywej akcjI, dramat1eznych tplęł: 
i dbalo6c:i o tu.~1 I I*ycholociem,. autentyzm. 

T. PLU'Z.ARsJc: 



..... 
W 125. rocznic. urodaln Artura GroHgera 

l Malarz powstania styczniowego 
_ o łoZnlerte n ie moteu n.wel 

m&łV'~ 1 - w7TOkował oJdec,lnn".n 
ceoenla Bema, dawny ulln 15. pul­
ku. H War.auwak!ch dzieci", pan;J~. 
e,. ~ - jak Inni ulKhdce XIX 
wieku - ,o.tpOdark.. na roll. 

- Btd, malował "N'OJ.nke I uła­
nówl - upierał się mlodz.lulkl 
Arlurek, rOll,.. zcrabny. po ml.tr1lOw 
aku prowadZłlcY konia wierzchowe­
to t. o}eowlkleJ _!.IJn! IW Ol,nlow­
uch. - Od wojny nie od.t,pll;! 

N. wojnę .[ę nie zanosiło. Dopa­
lały sic: wolnoklowe ocnte .. WIOln, 
Ludów" w p.ńltwle r""dzonym 
przez młod~o ceJana Francl,t.ka 
JOuda, oliwa chwilow'IO pokoJ.." 
rozllll! się nad lIi[emlam\ 'órntla 
blecu WLlI,. Podobnie było za kor­
donamI _ w środkowym l dolnTfl\ 
bkCu nekl 
Młody Crotlł:er UC%1' .Ię 1'}'l'IIn­

ku Wili LwowIe, pobiera lekcje u 
I'mlalnea:o portN'cllty koni, u Ju­
liulza Kos"k •. W tym umym cu­
.te - były to Juł eu.,. kTlkow­
elUej AJtadeomIl Sztuk Pięknych -
.tarlZy od nieco o rok ko~. JIII'1 
M ate)ko, ocl.,cla .I~ D modellml 
btod.t)'('b .t..rców. 1t1óm b,. 0.1-
dali mu .141 j.ko modele do hUto­
Q'CJ:Il1'Ch pcIIIIt..d. 

- Mllz eepl'lkle . t",,"ndtum! 
- móWi lleodmnllwletnlemu GroH .. 
Iłłlł'owt jeden z jeco wujów. - w,._ 
robl.lem cl, por'tUt te ",'Oje konie 
! mat.eJkowlldc..b bz'odKZ)', jedt do 
W lednll! 

W Wiedniu Artuz miłuje, por .. 
tretuJe, u,ńocz,., blwl .141, martwi 
aJę bn,klem noW)'ch perłowyeh 
IPOdnl I n'rI~ - fTOtn z polaklqo 
nieba, wl.t\omołć o knv.wych de .. 
mon. tracjlch w WarUIwie, 

WI.dOl'llo't o lrallcznych WJ')*.d .. 
1a:ecb n. pl.cu Zarnk09f1'm doko­
nuje pru.lomu w tyciu I mrllach 
dwudzle.!ocz!.eroletAlqo nudenl.łl 
wiedeńskiej AJtadł'mif Srtuk Pltk .. 
n ych, wzlętelO jut w6wcUl Ilu .. 
atralota kalą1:e.k I ceruonelo r)"IOwru 
b. Grott,er dlwyta oJ6wek I flZ.UU 
... k'rtony Plple.na dwa C'}'kle: 
.. Warszaw. I", ultazulllc w nim 
cierpienia, boh.tenlwo I lra,edlę 
pal.lldteo narOdu ocaz c,ta .. War .. 
naw. U", po4włecon.J' \etTOf'Owł 
~ ... 

Na wl_t o wybuchu po'IIVItanla 
a1,ycz.nlowqo GToI.tcer 'p'-ry z 
Wiednia do WanZI'WY, pra.NlC 
walczyć z bronili w ręku o wyzwo­
lenie ojCSJ'ZlI,.. Okuuie .It jedn.k. 
że aDl um1eJ~~ć konnej Judy, 
enJ paraDtete r; Bemem I pUłkiem 
_ Wanzaw.klch dz.lecl". aDi toł .. 
niuw ~wa młodeCo Artur. 
IIle nad"ll .141 do Plrł,.zancltleJ 
walki. w laach. N. doml'r TObląc. 
poatq)" choroba pluc I niedomog. 
IOOeMtI ocznej, ok.rdlona pnez 
leltarzy jako d )'achromatoptja. 
.klanlają Grottcera, aby .łuiyl 
lPł'awle powitania w ID.n,. ~6b. 

W pltTWl:ZJ"1D roku powatanla 
~znlo~ pow.taje ,ł.06ll]' cykl 
s ~ewltclu kaTtonÓOVJ' - ,,Polo­
Ak". Obraz,. ,.Kucie k~ I ,.BIt-

STANISLAW GALOS 

_ .. k~ .u. 1 optymlUDe1D' tta .. 
nowhle rodzaj m.nUntu p.trło­
tyCU\e,o. Tnect, popula.rD.y Z ca .. 
łeco c,.klu obr.z wBr.nk.". budzi 
cnlew n'rodu, poryw.Jąe na.Jbe.r .. 
d1iej oplelZ.łJ"Cb do walkl 

"Gdybyf ty wledt.lał polał 
Grott&t1' d o jedneco z prz"Jadół­
jak mnie powstanie n. duchu 
wsknHlło, Jak mnie wudzllo i z 
odm(tów wyrw.lo, wsk.ulo dtOlę 
I natchnęlo do pracy!... 

C,.k1 "Polonl," N nowl 1r\J' . .. 
lyCUlą lynteZę pow.I.allI, .tycznlo­
weKo, ukazu:e zryw)' 1 w,.darzenll 
w,lkl nlepodlttt:łokloweJ. DU('k1 
kartollOm le,o cytlu Gro\.tcer 
_'uedl do hil:Grll kultury pOllkieJ 
nie tylko J.ko .rlyl't.łl wtelkle-J 
miary, .Ie Jako malan .weJ hbto­
rycznej wsp6h::zesnołd Kontynua­
cJą tem.tykl pow.tani •• tycznlowe .. 
'o był .twonon:r po upad\'u po­
wstania w 18&4 r . w Wenecji cykl 
,Litu.nla-. mówlllC1" o udziale wal 
pol.klej w walee nJepod1etllokIO .. 
weJ . Cyitl ten mial porouyl: ICrCl 
ludule ca1eso jwlata dla prJ:eil'll­
nej apn'N)' pow.t.nla t ntld,. nie 
przecnneJ .pr.wy Pot.kl. Piękno 
przyrod,. ojuysteJ .toplło .I~ w 
tym C)1tlu z rozpe.czą po utn.cle 
Uudzefl wolnokioW)'cb. 

,.Ja gram na ueZUCiach ludzkiego 
wrc. - plsd o lObie Grottaer -
l".I,lęblam .Ię w nie I odezuwam 
bolełnle. JefeH więc zdolam wy .. 
woł.t oddtwięk umJefZony. to 
moja ""roda naJwyt.lJ:l, oalUntę .. 
t .... 

Stdo .Ię tak flik pnypu.zc:r.al: 
.. Bylem tak dziwnie 'POkoJn),­
plne p;ltTZąe na łzy wlrout'nla w 
ocz.ch wIdzów, o(lądaJąeych nll 
wernltarzu C'}'k1 "L.ttwmla" - by .. 
łem tak t:rwo prteJf1l,. ealą do­
nloslokl, powol.nl. arly.tynnec.o 
te pm aoble tpnI1Vy • ttło :d.c 
n ie moslem". 

Jednym z obr.:rhw najbercb:lej 
eha.raktef'}'lł~yczn)·ch dla n .. troj6w 
polskleso społeczeflJtwa w 18&3/6J 

roku I odczuCia Grot\Cera jelt Jqu 
.. Po}ednanJe": na z,aJnlricJOym po­
lu, okolonym IIOSn.-ml, .poczyw.j. 
dwa trupy: pOJ,akkoco pow.tlńc. ' 
rosyj.kieso łoIhlerta, polccłY~b .. 
w~ce t PQJe-dĄanyeh w irolercL 

Zawart.c w tym obraZIe m)i,t o 
okruelm.twte WOjD,. rOlwlnqł ar­
tyM. w cyklu "W~)n.", twononym 
w OItat.nlch latach .wtllto tyci. 
Atmosfer. OC6tnoludd.:leso dr.ma .. 
tu, uk.z.an. pod alCOS:Of)'czn;rm1 po .. 
• ta(:iaml\ walki "kr616w .. n:k~lctów" 
j"t protestem pn:edw~o ,,!.brodhJ 
wojny w caleJ jej potędze. rac»; 
II:w J.e r~l" - Jak pluł. 

Cyk1 tC!n ukoncz"ł Grot~er w 
maju lm r. T~ot roku "pewnej 
grudnIowej nocy, d zwonillIC kosą 
o zamn.rznl~te pnie j(',o "Puuctl''', 
p~IZJ. po nieco tmler~ POlnał 
od rani swą modelkę , połtunnle 
podli je-:! ramię ...... 

Z 'be-z.llnycb paków .roty.ty wy .. 
padł ołówek .... 

ADRIAN czmMI'RSKI 

WIDN01OłĄO 

lf studiach filmowych 
i na ekranach świata 

Alol" Reł"4i1 ł Delphm. S'1IMQ 
- rłCIlizotor ł "wiau14 .,zeul.,"u 
roku Ul Mori.n.badz(c" _ ,potkaU 
si, ~Ó1D ft.4 terenie _lidio Ul Boul:)­
gne .. ,ur .. SeillC, gc1D. kręcq nowV 
jUm: "CZ<I.I potDrO(u", 

Delphine Se"';", któro po.nor~lo 
lit Ivlko o dwa IGto, będzie jedn.ok 
Ul nOWll'm jltmł. mlolo siwe wio.". 
o&'l'lllcftłjqce wiek w.pomnień • . ,C~u 
powrotu" bł(łtie bOUIłem wlun ... 
f1lfM m wspom"leoI~ 

• • • 
Pterre. Broll.vr b~. Dem J.o· 

nnn Ul ,.LkllI" - nojblltUllm f Umie 
wlo.kiego ruli_loro ("Noc. Eu""" 
PIł") Alcuondro Bloulł'tleQo. Scel\.tl· 
rlu.u: opar'" jut no j.dneJ L kome. 
dlf, Pirondello, 01.110'1'0 "Nie wiadomo 
jak" . FUm bfdde n.oJc:rcconll w lUlI .. 
mia. W 'h/cznhl lHJ ~. Jut to hl­
,eono dwóch prołCinc:Joftolnłl('h wwo 
dzkUoli, ke~fl/dl d..tlq.1olAoU..tI1lIP1'O . 
\DncUo s nS~gi mluzkolk6to 
_lago mła.tft:zk.CI. w,pótpamrerem 
Srau.,u'G U7 tej roll btdRr wiolki 
oJc:OI" Ugo TO!7'I4tri. 

• • • 
Anllfe GIrordoI., kl6ro ol~al<ll 

w IlICh dnlGch .. Vidof,.. .. - ftII9'9dę 
drinlllllt4 "Flqoro" I lłll7Odftlk4 .. CI· 
nemoltdli''' mkoliezylo włakle "o .. 
kręconle «" do IIImu Vodlm4 
.,Pencer'Ja I C1Wto". Ma OIlO łlł'To, 
krcowot! roi, koch~lI .. kf M Ullolhufl' 
go, Ctorv PetOM, Uf f Umie o O.tol" 
nle"- dnioch "Duee". 

I':'noi" Lei,er. realizator filmu 
,.Mł'in Kompl" oroz ,.l'k:hma"" i Hl 

.RteuG", prubvwa o~ie w Po",..· 
hl, adrle :rblero dokumefttocJę d" 
noego tr.re~rgo:r kolet fUm. - HW" 
b(erz tlIcir'. Ukote &rl łł/tul1cję 
crłOtt'le/c.a "'lI OlctmOWf;J, pr:zed,to .. 
włoJqc niebeZpleczel\.lhDt1 Of'GI' do .. 
brodl'irJ.lwo ennvti jqctrOU'Cj. 

SpoinSd 1II'II1ÓU7 omrr';UlIl:Iklch re 
olUoIDO.II\ICh we Froncjl wvml.nlĆ 
noleił! rdvurowon" PUlU RłlIZIIr~ 
do Qlllnc .J.krLąCł/ .Ię PO'1lt", ID 
klÓr1/m gł6wne tole "talII Audrr" 
Hepbu", I WIHiom Uo1d..". 

• • • 
W noiq.tku .:r t octqcq .iC' 'ID Sl'WOj .. 

rorit d,,~llIjll n.ad notmł \UI/lwq /II .. 
mowq, ł1Iwo ctmowlan/l ja.t SprAwa 
c.lUurłl /lImowej 'ID tV'" krOJU, ,.NIe 
wiem, jolele Ct'ł/n"tkl ~Z4 odpu .. 
włac12iolnoit! .UlI to. te 'ID ZvrlłCnu 
"le mON pT(Iwł. obatrtlet! f Umili, 
kt.6'11 ni. lt1łłbv OkroJOl1.1ł. NI. wf.m 
równld jakimi k'1lterlaml lel.ruJe 
się Ce1lZ1ttQ." - piu. ;edrn .:r cZ'l/tehl\ 
k6tD włellcłaG'o driłnnlko 'nDOj.('or .. 
.kieQo N.ue ZlIercPw!r Zl!'ltu"Cl' . 

Avto,. l\6tu ,twłlłf'cUa, te ce'lUO'rq,t 
PS'1ll<1, jilmy, Ci w("f prZ'l/,1l4Ju}e uę 
potem tdil.ero\Dł. JaJU; ptr.Jtłn4 
pr.:rytoezo ~ IQ jllrrUa F.Ulnla 
~ .,lAl dolel!' vUo" se'lIlI ,Irip-Ie/l" 
,1.1. pode", gd" U7 lW)C'ftVCh Ioko­
laen Zurych_ .uip-te"". pokCl.l1/1DO" 
"11 jut U7 co~J ok~lokt. 

WIONOKRJ.\G 
Odf'lowiado. 
!I(. M. O . "".0,.111 NO_' 

eseolla t_a .I."ato , . J._se .. II! ... ,..u... T ... etl. -.lI!t e" .... wio""" " .. u.d. ..m... .. poO' .. lod .. "la. 
Ol.te, ..... et .. ,.,I .. ~' InW,,"",'J,ca 
~.I .. I ..... IIOC!" al. J .. ' .I!lno .... rtoklo-....y.. IIt .. OI1O" ,..Il"eldm. T ... Itd .. le 
.. /l1e. ni... t .. ln.boa, urya .... 1 .. • 
JO"" . PIOJKUl"IIIi, 1d6ry .. '~J , ..... 1. 
"'-II al. _t,.. Dle •• I.J ol •• ,.. 

Biały zrobił swoje - lecz nie chce odejść 
o tym, li prJJed wtarp.lędm1 do 
Kone' Belr6w, tJ., kUkaD .... cle wIe_ 
ków 1lI.tec.l - kJedy Europe toncłA 
jeacze w mrc*.ch jredniowiecu., 
w dorwczu KOrlla kwltly ..,..do 
1Orp.llbowane państwa. 

Bel&owle ak odenll z KDIr'IIł-' 
.;o anclelaku". Zanb'n poaomle 
uKl&pl.U, po.tna11 .It o 1.0, b" alelO­
cić tyJ.\ce dawniej "" Zlo~bl. pJe... 
mion. r.wor,-=waalem )ednycn 
CfuP, ponttanltm dNIIch. K iedy 
to nic d.ło ltuprocentoweJo rkut­
ku. kiedy naród ...,..atllPU zbrojnIe 
prudwko kolonllltoroJn, d Ottatru 
zde-s.nlm ..... U tJ"Cle 1OIPQd.r­
('ze I admlnl.tracyJne I wtedy do­
p5ero powiedzleU: t'l.IfId.tcle sit 11-
mI. 

Al:Itwerpla - ch"t. n.JplC'knlej .. 
ne mwto BellU, w przeciwień .. 
.twłe do BNkle.U, wu .. ,..lko tu u .. 
klada ,I, w .k~" bartnenl4l. I 
wl.dowee wystrzel.J,u ponad z . .. 
bytkowe <'Cntrum ł clCM uUcuL 
mroczn. jak ktakow.k. Florlafl.ka 
- z aurokłml nowoczunymJ . rle­
dam!, sąliaduJII w pnykladnej 110 
dzie, TY1'-:o Jlllot w1~lkleco mlllla 
poriowl!ło pauje zaltl~1 w murach 
a. .. t:rój doetoJeń.twl t :r.amotnolcL 

A ruch W AntwerpU Jest GIrom .. 
~, R6:tnoJęzycZllY Ilum przelewa 
~ przez uLIce, p n:.e-z .klepy, w kt6-
1'1cb motna kupić wuy.tko, Jd1i 
... tylko ma franki I d('Iary. Oto 
qp. wielki .klep "Pr\by", znaneco 
koncernu handlowero. JakU 1\'11.1" 
t3;yn pn.yldell pon.wle no. do .z.yby 
I ~tN,y do WllWnllltn w ten bajkowy 
łwlM. StoJ.cC8 obok dziewczyna ko­
kirtuje 10 at nadto wyratnie błę .. 
kItnyml ocz.tm., robi nJech\'umaet .. 
ue prepozycje. lecz ll:lwiedz.lon. nie. 
D.\Ir rokuJ~,..m u6mmchem Muf'Zl'­
Dl. odchodzI. 

1He m. JedneJr.:: 1I0ku w autobu .. 
_ch.. , Cran'k6w za bilet to d uto 
nawet na kieu.eń dobrze .ytuo ...... 
DIICO Be.... Tyle lMnO kontuj. 
pneJud tramwajem. JeC'halem . .. 

kurat .utobuleJ'O do portu. Obok 
mnie .ledzlaJo kilkunutu MUBY" 
n6w z Katan,l. W swoim IlIU." 
c~ rozprawl.U ,aa.no I C'O chwilę 
wybuchali łmJ«hem. Stanaua 
.1t'dZlłCl. obok mnie byla wyratnie 
.zcoruJ()I\I. lich zachowaruem. w,. .. 
.Iedll kilka przy.tank6w pn..ed por .. 
tern. 

Czarnuch, - tak Ich pogardll .. 
w ie mlę<l~ ~ nazyW1ll4l BeIIO" 
w ie. Obrzydły e~arnuch - .ycz.ał. 
wl.kiclelka ulluneło klOlku z 'o­
rll cy-ml frytkami !li ht'banowe,o 
('hlopca. który przed chwil, był 
jej klientem. Dzikie czarnuehy -
rJcrleczał .tarusze.4c na Jednym z 
placów Ganda...,.., karmiący aołtble. 
kiedy pn,K'hodzący ('ZIml ludz'ł 
niechcąCy sploszyU mu ptakl. 

J est w tym lal!.:onlCUlym okn!łl("­
mu _ curnuchy - prócz pocardy 
eoł więcej; :rwykla, wldoc:zn. w 
rozmowach. chat skrz~lnie tajona 
prud Murzynami, ",,-łc~kh:"~ Z 16 .. 
Mi pół wieku pra'Cid kapltall.J:m 
belJlhkt łupił narody Kone', Ob .. 
nar J)l.ństw •. które od metf1)pOlU 
}e.t wlęklu okolo 30 rllJ'. P61 
wieku z 16M! olehxlulego w,,'tJ'" 
ku pozwoliło BelgII .lal: s!ę !ednym 
z naJborcaU%1ch kraJ6w 'wlata. To 

nic, te w Konru co tydzie6 ,lnęl, 
tyailjce lud&1 z "łodu, na. skutek 
ehor6b, w lltolnlach kopalni UT.no.. 
W)'cb. Za z,..kl .tam\..lfld. ~gnJtte 
w Be1r1l wyrastał:y nowe rabr"ki I 
drapacu chmu r. W BrukseU tytko 
po dnl~J woJnie 'wlatowej w 
dz.lelnlcy amb .. ad alr.:'cjoD.a.riuaze 
Unk)n Mlocre wybudow.ll w,pa .. 
nlllłe wilie, których prt.ep,.ch mole 
.141 równaĆ chyba tylko z przepy .. 
CMm .1ed.\b wlChodnich k s!ątąt. 

- Oden,U_my • Konp po .nclel­
.lru - rnówU. mi Jedna z rozmów­
czyń. PopeJnJllJmy wk'lkl błąd . Te_ 
ra. n:.cdz.ą się SAmi. A ct.y wie. pan 
Jak oni sit t'Z.IfIdzą? WszyJcyłmy 
wleduell o l1m. te to, co lię tam 
tt-raz dd4eje, mUllalo n.ut.cpIŁ 
Ch.OI. zdziczenie, powrOt do epokI 
kamienia lup.neso. Co za Ironii I 
lekk-cmyf.loolć, ieby wladu: d.wać 
lud&lDm, kt.6n:r nled.wno unII. 
dnewL 

Pr<!łn,. zdawaJ mi .Ię trud 0po­
nowania. Chce. jak wlele ludl\ zda.. 
ję lObie 'P"'wę, te to 00 . Iy ..... 
lern o KonrUezyltach }est ,.starą 
płosenk," zacletruwioOJ'cb pru .. 
ciwnlk6w lud6w kolonialnych. 
Zdawalem .oble "Praw, z teco, t e 
Interlokutork. celowo "zaporoina" 

Murąnl. ~tór1Ch wkhlalem n. 
ullcacb Anly,-erpl:l , to K'~ncijczy_ 
c,., pOpleunicy Czombe,o. Kacyk 
przy.yl, Jeh do BeI,U ll.I przeuko­
lenie. Jakle prunkolenle tu po­
bierają w ld:z.la lcm w porcie pUi' 
boc:rnk.eh kolejowych, n. kt6ryeh 
.taty nek.Jłle na uladurw:k n' 
• t.tkl etoł,i, wt*61 kt6rych krtcUi 
lit chlopcy o heOenoweJ .kóru. 

RomlÓ\VC'Zyru m61l!+ła mł. te p61 
rot'u ~.. ukolenle kldzl Czom .. 
b@co ./ Bl!'I,IL - Ale1 oczywikle, 
uczą leh tri admlnlstrow.nla ku­
jem. Po takim kursle - m 6wila -
UlSLI], DaWe t dyrektoTam\ departa.­
mentów. C>aywlkle w K. t.andze. 
Pnysłuchujllcy JH:: nnleJ ro:zmo­

""le pan wd. 1 .tę w dy.ku.Ję. Jako 
Bele, człow~k cywlliucJl uchod­
niej I demokrata uwab, te Kon~:IJ -
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Prowa4&«l,. .... Domu KulNr}' G6n>,j.. 

.... N.n-.. w Kroau. c~ odu)'\4ow 
I ~ .. tI s ISzlalacuoml pollt,.oaaJ"l'll. 
pntdMa..se!t!l..arN Mul<l, _ulr.l ..... cI_,. .t0l; tlantro dutym ""lIIl.'_·" 
n! ..... N. Tta~ WSO t,.pu \Jn&Ił''''' 
notul' .te ,,~ trekweneJ,. 

M . ..". ml-'t.6ey K.rOMla opotkaU 
.t'l • llrol<(MoIIII<lm ~ .I'DorlI Z,... 
ctK-m., r..,.l< t .... _ "ae .. ln,.m ,.N0'łl<'in 

1tł_~eh" s ..... Ia .... ..m 00I.n.1wa" 
G,.,..lrto:_ p.~wow<eco Tea_ Im, 
Wand,. . 1"", .. Jk_eJ S~an"," Win· 
terem, d.lesal ."..1 ". v X ......... 
%wl~Ow Zawodowych . 

• • 
w ln'oIin lcfl*lm Domu Kultury Oek­

nllr. •• !'ł.!t<>wca odbył .," UI'OC,,..,. 
lr.oneort l..połclw .'I)'St,.c.ny.::h ""'"" 
111)'11'" n.h_loCO. w !fr4I.ni. ue_' 
nlU}'1y ...... I~ti<OW. ~,. I; OorllC! 
I OU"li<a Mlldampollikleco, J ...... NI.· 
.~, Sr.noluo t Kro»N. 

N. p,ocr.... &lO)łyłT ri~ I.ńoe, rcI~ 
nu ~I.. "')'IIt.,l" dłórÓ'W ..... 
melOd'. w ...,..OII.nlu ~ WG-

1IaMlyc:b I mlu,-eznyc:h. W,....~p lly lei 
orkl_,. 1 ao1\.kL 1m.pr~ te. opt'II • 

eow.n_ ~. łI1wown!.l.:. OK • Kto&­
nie WI!r.1;on t..,Jr.l .. o, _.anl_ano 
dla ...... ezenl . V Xancr_ Z'II"I","*" 
U_,..,a. 

:z: 1rI~.tywy :z:.t14du WoJ~" 

' 0 L'" K<)blęt I Wy""-l.ału JCIłlb.aQ 
WIIl'ł Odbył. . '01: oatat.nlo .. Rl_l, 
wol_601... nw.d. .kI.)'WU kult .... 'I. 
~_I!CO. ,"",wll:OOl\. IIPrawom 
omówi_la 1_ pu eT ptacÓ'WU.: II. o. 
'II oJr.::r.1o ~..uI~. W .... 
r.~ IICZ-.!('.,.U ł:_-"I.c,..,.. 

d'daIÓ'll ltultur,. PRN, tlłbU~ pOWIe-
1O .... ,.eh I .1rtT!l' %'U.'IaÓ'll Po1oł!.ato-
wyeh LX. • 

:n ubm. ob.ado .. W ... ~ .... ~ 
m.lk GallILIICEy Irul--,. .. teren.. mł.· 
••• Obrod,. ___ 1'1,. . 101; -*61 1IPf .... 
nrl-':reb , r.al~l" ueb'wll re-­
....,.....,. Koonl_ 1II14'.ja1d.1O PZPłt ... 
.. ..no ro:rwo.)tj t,.cJ.a ~....,...., .... 
mlekJ • • 

• 
w n!,!!ttl.le II ubm. • MId .... m • 

pn. .... :rflu _.no W)Wl,wOI: J_ ....... 
.. ~IOSO OddaJa'" Zwt'laku pOI. 

lIIńm ..vt,.,t4w P1_yłlÓ'W. .....l"'lJ • 
OIlllJmuJe • puc II n __ tcll aft,._ 
.. ~~r.ł:6ow.. ~ 

w _Lad! ,....,..~ _ 

....,..... ~.,...WII proc ~ 
p~,..ł:ÓOW' ~l" J~_. Ołrntu pi .. 
_)'1tÓ'łl' ~wia pOII'\6d. ~ • 
d&Md'Clny norib,., InII.1al"lt •• I .... .ru.L 

n.yk<:wn nalria.ł.l. a.I~ nie~ldoolć. 
Za to CO li~ tani teraz dzieje, me­
tropoli. nie może bnć odpowl ... 
d'lialnolci. Rządzą I;ię .. m i - ~ 
wił. a my oczywikle wu.Yllko C'O 
\.Im robimy, a jut białych tenu 
w Konau mało. er;ynlmy:& my.l, o 
polep.walu Istnlej~o .tanu 
rua:;y. Ilu e:zarnuebów UCZym,. 
rządzenil - ho, ho. 

W Muzeum Afryki Równikowe j 
w Brukali, a do nJedawna nazy .. 
",.jllCym .Ię (mlć }enczc ł\ady 
prU!malo'llr1wanll) Muwurn Kolo­
nJ.lnym. Bel&owll: llrom.dz lU du .. 
że zbiory kultury materialaej "on .. 
r.. Nc pler-wlzyrn pianie poka.U 
ona1amlaJlIce boIactwo ml.neraló_ 
ad :dola do uraD.u. uJtr.yv.'aIle w 
tamteJucJ ziemi, oraz niektóre 
najbollrd.rJej ponure u,ponaty 
tU teby przekonaĆ widu, fe wlcrc 
cze.nie Bel,ów do KOruJa mlalo .. ey 
wJllf.óleyJne" pneslankl I zml .. rza 
lo do wyellmlno ..... I::\I. "ld..tIezalych 
ob)'ezaj6w, rnab~ch l')1u, .. 
ł6w. Slo .... 'ftn. eksiX'na:y uJotonotak 
,uby wlafnie nekome bcarbarayó .. 
.t~'O bylo zasad, llIspó/:iycta ta:m .. 
lejszych plemion. Z daleka. z k, .. 
t6w .pozleraj, na widza pt .. p!~knt: 
'l'Utby z ~wa, kamienia, k\6rycb 
autontwa Dle moclIbr I;lę po~1t1~ 
dzJt naJ ... t.:ks! :nłstnowle dłuta. A 
pn,em)'ilne na~ri.,. ~n.ł 
dluCl chyba na 20 metrów I IU­
roka na p6łtoTa metra 16dt ~ )ed­
ne,o pni. - td >e!t dUełem flit 
..barbarX)'ńc6w". Z calą pcW'DOK:t.c 
nie. 

""tr ... T".llcJl' "... .1. 
",p61 rtllallerjllr ~ 111' _ 

:tuoftU1I1~.. s. r,\d •• ,.. , ......... , .-.cul_l" fTft. ... lot,.,.. rRUMra lIIeul_. tClł 
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